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/  Warszawy d. 39 Stycznia.
D i 1 2$ t  na. ia k o  w  rocznicę uro* 

dżin N. C « 'a r z o w e y  w i „ e c h  R o s s y /  , o 
kwiecone b y ło  wieczorem c a ł e m i a b o  nasze.

Bada Nayuyzsta Tymczasowa Xigflwa 
Wars ta uskiego.

Z w s i y w i t y  c i i g r .  niemożność o b y ­
w a te l i  i M ieszkańców  X ię ttw i  W a r s z a w a  
W uiszczaniu się z p odatkow  po i w c z y  
C z e iw c a  r. z. u l e g ł y c h ,  a  chcąc przynieść 
im  ulgę w opłacie  b ie ż ą c y c h ,  p o iia n o w iła  
i  f l a u o w i ;

A rt.  I. Zawieszenie e x e k u c y i  podat 
k o w  p o  p ie r w s i/ m  C zerw ca  r. z. za 'e g  
ł y c h ,  u ch w a łę  z dnia s6go Lifto^ada ro» 
k u  zeszł. w pism ach pubucznycn ogfoszo- 

, przed łuża  się do iw s z e g o  M arca  r. b. 
w y j ą w s z y  S ta ro za k o n n rc h ,  k tó r z y  d o  w y ­
d aw an ia  p ro d u ito w  aie są pociągnięci.

Art.  II. G d y  udzielona a rty k u łe m  
p o w y ż s z y m  ulga podaie sposobność kon 
tryb u en ło m  do spiesznego a isrcz-n ia  w po- 
d a t k ic h  pierzących. Rada N w ywyższa T y m ­
c z a s o w a  X>ęttwa W a rszaw sk ie go  onrzega 
tumej j^aiu, i i  podatki od i  Czerwca 1813

należne, a dotąd nieopłacone, o a y m o e m c y  

będę eztfcw ow an c.
Art.  IIL W y k o n a n ie  p c w p z ł z e g *  

poAanowi^nia R ada N ay  w y ż s z a  T y m c z a *  
* o « a X i ę f f w a  W a r s z a w s k ie g o  D y ryg u ią *  
cy in  Ajinitlerya.ni Sp raw  W ew uętrznych 
i Skarbu  po leca ,  k tórzy  ilosown e do w ła d z  
pod leg łych  w y d a d z ą  w tey  mierze dyspo- 
z y c y e ,  a n a d to ,  toż  pottanowicnie dla  
w iado m ości publiczney w G a ze ta ch  un.ic 
śtic  rozkażę.

N a Sessyi d. 27 Styczn ia  1814 roku.
( f  odp.) K ie  Lubecki.

Zgodność ś w ia d iz ę ;
Bielski,

I D alszy c ią g .)  

jZdatdś sprawy z  cturoletnscy pracy Ta- 
uarcyjlw a K rilew skisca f  rzyiusiaf 
Nauk traku 180^, ig io , i8 i i  , i  iS ia  
«m posiedzeniu publtcm em  J .  10 Sty­
cznia 1814 roku p r t e z  X . Stani: ła m , 
Staszica Fretesa iegot towarzyjiwa. 

Końcem ułatwienia mu tego poftępu' 
przedsięwzięło Tow arzyflw o zebrać w każ­
dym rodzaiu nauk pięknych na/dokład-
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u ie y s te  w  n a rod o w ym  ięzyktt w t ó r y ,  p rzy .  dzieł Jana K och an ow skiego  przez J u l i i« %  
ł ą c z y ć  oraz praw idta  i porów nania  z wzo- N ie m ce w icza ;  O pisanie ż y c ia  j  p ra^  na li­
ram i tegoż rodzaiu w obcych i ę z y k a c h ;  z k o w y tf t  N a g u rcz e w s k u g o  przez K o l i t g ę  
w y k a z a n ie m  w czem iuż im d o r ó w n y w a ,  R o z w ia n a .

i

w e t e m  one go p r z e w y ż s z a ią  * i w czem 
ieśzcze nam w rod ow ite y  m ow ie  wzoru
nie doflaie.

T a k o w ą  pracę ro z e b ra ły  m iędzy zię­
bię członki w y d z ia łu  nauk. Jedni przed­
sięw zię li  w y g o to w a ć  n arodow i do literatu­
ry  P o lsk iey  podobne d z ie ła ,  iakiem i ob­
d arzy li  F ra n cyą  Ratteux i Leharpe.

Inni wzięli na się oddzielnie ia k o w y  
literatury gatunek. W  tym  w y ło ż y w s z y  
w ła ś c iw e  iego p raw id ła  wyciągtią  z naro­
d o w y c h  pisarzy n a y le p ie y  zaflosowane 
cgęści z  porównaniem  ieh do podobnych 
m o r o m  w  ob cych  ięzykrfch.

C a łą  część d ra m m a tyc zn ą  w z ią ł  na 
siebie K ollega W ę ż y k .  T ę  iuż w y p r a c o ­
w a ł ,  i pod rozw agę w yd zia łu  nauk oddał.

R zeczą  o O d ach  i o n arod ow ych  pie­
śniach zatrudnia się K ollega K o zn ra n

A utor  powieści J o w is z a ,  i bayki K o ­
z ie ł  i O r z e ł ,  Juliian N iem cew icz  pisze o 
ba y k ach .

SeDator W o ie w o d a  Stanisław  Potocki 
przedsięw zią ł  roz p raw ę w ogólności o li­
teraturze P o lsk iey  ; w szczególności, o w y ­
m o w ie ,  o guście i o k ry ty c e .  T e  iuż w y ­
p racow an e  publiczności udzielonemi zo- 
f la ły .

A u to r  poem atu o Lechu, Kollega W o ­
ronicz , w y f la w i  rzecz o poematach. K o l­
lega Lip iński zatrudnia się opisem Siela­
nek.

D o  tyc h  prac d o łą c zy ć  n a le ży  r o z ­
biór dzieł D m ochow skiego  przez Kollegę 
Osińskiego; R ozb ior d zie ł  W o ls k ie g o  przez 

K ollegę E d w a rd a  Czarneckiego} R ozb ior

* . ' e. jEp1 * W.? •
W  w yd zia le  artu* p ięk n ych  z a c a ?  

w spółcz łon ek  Faron R a k o itz ,  M arsz a łe k  
d w o m  N. K ró la  S a sk ie go ,  w y p r a c o w a ł  i 
w  to w arży f lw ie  z ło ż y ł  ń b eym u iącą  wiele 
w a ż n y c h  spoflrzeżeń roz p raw ę o sztuce 
m alarshiey. K ollega V o g el  pierwsze w  
tym  gatunku w yflaw i*  narodow e d z ie ło :  
W idoki Polski. Kollega Aigner obszerną 

p rzed sięw zią ł  pracę o* architekturze w  o*, 
gólności. T en że  rozp raw ę iuż ukończoną 
o guście,  w architekturze o d d a ł  do rocz­
ników . N a d to ,  niektórzy z Kollegow Ita- 
rali się przysposobić rodakom now e w  li­
teraturze w z o ry  przetłumaczeniem, to  «  v« 
bornieyszego w tegoczesnych ob cych  pisa* 
r z a c h ,  a lbo  przełożeniem na ięzyk  oyczy-: 
Ry p isarzy  flarożytn ych , co  ieszcze tłuma- 
czonem nie b y ło .  ,

K ollega K w ia tk o w sk i  t łu m a czy ł  Sw e- 
tona P is a rz a ,  który daleki od w s z e lk ie j  
oso b iftości , ani n ad zie ją ,  ani boiaznią 
n ie w zru sz an , samem opow iadan iem  z u - , 
pełną um ysłu  sp ok o yn o łc ią  tchnącem , iu i  
uprzedza o prawdzie: który z f larożytnych  
n ayśw ietn iey  daie poznać zb y tk ó w  i rOz- 
pufty R zym s k ie y  Hopień, skąd n a y ł a t w i e j  
potom nym  doyrzeć miarę wad składu t e j  
R zeczypospolitey  sam odzierzcow  i Ropień , 
zepsucia ich o b y c z a io w ,  więc n a y g łę b s z*   ̂
p r z y c z y n y  R z y m ia n  upadku i zaguby.

Piękności wiersza T ry d e n a  o muzyc# 
bądź w  opisyw aniu  s z tu k i ,  bąd ź w naś la­
dow aniu daw iennych  ogłosow  przeniósł % 

Angielskiego w P olską  m o w ę  Juliian Niem- . 

ccwicz.
Z s ła w n e g o  Delila  , co  po Wirgilijjk -
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n a j l e p i e j  w u c  ud.ia ł  piękności n a t u r y ,  i tylokrotnie tu z uwielbieniem w jpomniat*
K ay rzete lnie j  nucił użyteczność i mewiu- n y  Sran.s-aw  P otocki.
ność r o ln ik a , p r z e ło ż y ł  o a  o y c z y d y  ię zy k  " W t / Ł z e  czasie  Kollega B a l a s t y
K olleg a  F e l .u s s i  Obraz życia W ieśniaka. Szan iaw ski pisał p o c h w a łę  w a le czn o śc i  i 
W  %r,eraym rysie P od eyrz liw ego  c i ło w ie -  o b yw ate lsk ich  posw.ęceń się o j c z y ź n i e , Z 
k a  u m ysł  w y H aw ił  K ollega  W y s z k o w s k i ,  rozbieraniem oraz uczon ych  prac poległego 
a  cudne iin<4giaacyi t w o r y ,  iakDy włan mężnie pod  R aszynem  cz ło n k a  naszego 
■ym D e h la  p d z i e m , m a lo w a ł  w P olskim  F t ł k o n k a  Godebskiego, 
rym ie  K ollega fa d e u s z  M atusiew icz. Z a c n y  h o n o ro w y  nasz członek B aro n

P rz y b y ło  także nowe tłum aczeń.e tlia- Serra Minister przy D w orze  Saskim  c z y t a ł  
d y  H o m e ra ,  z którego w y ią tk i  b y ł y  pod na publicznem posiedzeniu wiersz pocnw a- 
i a d  publiczności poddane. §/ rycerstw a  polskiego. Jaxo p r e z e s ,  wi*

' M c i  sworodueini w Literaturze Pol- nieuem tu t o w a r z y d w a  imieniem z ło ż y ć  
•W uj d z ie ły  pracuią z t e g o *  w y d z ia łu  Kol- szan ow n ą częśc cien.om  m ęża t e g o .  B y ł  
ledzy  : W oron icz  nad poem atem  Lechia- 0n zgri.m adten.a naszego u żyteczn ym  W 
Oy ; iuz dwie pierwsze pieśni na puolicz- naur.acłi człon iem • B y ł  m iędzy wsporcze- 
l e m  posied. ea.u c t )  tanem b y ł y .  sue.m iednym z n a yb ieg leyszych  w Itaro-

K olleg a  K o z m .a n ,  idąc torem Wirgi- zy  my m ięzy ku Łacińskim  , naśladow czym ' 
l e g o , gutuie Polskie Ziem iań lłw e. pisai zem T a c y t a  ; op sal w o y u ę  w  Germa>

K ollega 't arnow ski o y c z y d y n i  rym em  mi i harm acyi. 
wpiewa roz liczn ych  roślinnych r juz n pię- ^ a k o m e c  z tegoż w y d / ia łu  n au k  i
rbolSci. użytki i szkodliwość. szt;uk pięknych K o d eg a  FlsnerJ zatrudnił

.S a y d a w u ic y sz e y  Polskich Królów  flo- sję Zbiorem rozm aitych  d zie ł  m u zy czn yc h ,  
Irfcy K r a s o w a  okolice, z ieciney 3 r o u y t a k  \ pieśni n a r o d o w y c h .  T e o ż e  praed kilku 
rozm aicie  od natury uderzon e, tylu z na- i aty  n  u ro cz ytty  dzień rycerftw u naszemu 
r o d o w y c h  dzieiow porrninatr.i św ietn e ,  a poświęcony, w y g o t o w a ł  pełną harmonii bo- 
które dotąd uietchniętemi b y ł y ,  pierw szy  h a ty r s k ą  sym foniią. T e ra z  pracuie nad 
ich  ozdobę przy rodzenia i sztuki w y l ła w i l  w yg oto w an iem  m uzyki do śp ie w ó w  hi&o*" 
rym em  Kollega Jozef W ę ż y k  r y c z n y c h . .

K ollega  O s i ń s s i , w wierszu o Koper* H istotya ftaiuratna,
n ikli,  w zn ió s ł  się za  nim w niebiosa ; tam  P od obnież  w y d z i a ł  umieiętności pra*
śiedził nieśna.erteloy K o p ern isa  |eniiusz- sw oie  zw róci  szczel(j lo ie y  ku ich  za- 
Jak oa słońcu i gw iazdom  diOgi z n a c z y ł ;  stosowaniu do kraiow ego użytku, 
ia k  iesteftwom niebios p raw a, porządek sia- Umieiętnosci dopotąd są ieszcze pro^
noW ił . T e n ż e  s ła w i ł  w o j s k  Polskich mę in y m  w y n a la z k i e m t n o z e  c z c z y m  tylfcoro* 
z tw o  poJ R a s z y n e m ,  P rag ą  pod Z  ino tum u w yw odem , albo p różn iactw a żabo* 
i c ie m ,  i S ao do m irzern ; a  szanuwiiyt,,  cie- w ą  dupokąt mc są za itc*ow ane do użytku  
niom  p o le g ły c h  w obronie o y c z y z n y  ryce- n a ro d o w . i  uczeni pótąd nie o d p o w ia d t i^  
rzy1 Młjść , tak im słusznie w  potomności swem u pow ołaniu  , swem u w to w a rz y l i  w ach  

K a le m ą ,  o d a a ł  z w y k łą  sobie w y m o w ą  ludzkich przeznaczeniu, dopokąd w ich  n**

W
w , • A . ... i. ,»*, \ -



tffcacb, w  um ieięHiośtlach t z e l y  nie 
z n a y d u ią  podług potrzeby w  w e w n ętrzn ey  
adm in il iracy i  r a d y ,  p o m o c y ; dopokąd  

i c h  umie.ętność nie nadaie fa b ry k o m , i{- 
to d z ie ło m  ośujecen.e . u ła tw ie ń ,  kierunku, 
poflępu. Przeto cz ło n k o w ie  T c w a r z y ftw a  
b i e r n i  na zego lnditutu z a m iaro w i,  iedui 
fU i edsięwzięli p raro w a ć  nad poznaniem  
© yczytley ziemi, nad u y  jeugn ozyą  i mi 
tteralogią, opisać iey  sk ład  w e w n ętrzn y, 
w s k a za ć  w iey  utw orze porządek jtogno- 
l l y c z o y ,  porządek w ew nętrznego w iey go­
j a c h  sk ładu  , r o z m a ityc h  rod*aiow  , ga- 
tiutkow m ineralogicznych rzeczy.

W  t~m celu i u i  i<t bk j t i ^ b u t , i pu­
bliczn ości udzielonerai z o f ta ły  ro z p raw y  o 
S iem iorodrtw ie  równin Polskich i L it w y  : 
r o z p r a w y  o g o rn c t  pasma Ł y s o g ó r y ,  i o  
w sze lk ich  k o p aln iach  Polsk ich  m ię d z y  P i­
lic  ą i o w n e tn  gor L an ck o ro n y  , rozpraw a 
o  górach  B ieskidach. PrzedH aw iouy  l a s ­
i e  z o d a ł  w id ok r y c in y  ca łego  ciągu gor 
f a t r p w ,  f)o  tego  za łą c zo n y  op<s w e w n ę­
trznego tyc h  T a tro w  składu w roz p raw ach  
© Sery  w a n ie ,  o  oku  morskiem , o K&lba- 
*iiu  i o K rap ak u  wielkim.

N a d to ,  ogólna jeogi.oflyczoa  m ap p a  
a z łe y  k r a in y  Polski w krótce ukończoną 
gefianie.

B eszta  potem . )
2  Wiednia i ,  29 Stycznia.

U rzfdow g doniesienia.
G a z e ta  M o n a c h iy s k a  pod d s t  S ty ­

czni a zaw iera  naftępuiące urzędow e do­
niesienie :

'* Jenerał j a z d y ,  Tiiabia W re d e ,  prze- 
n  o sl d. 13 Styczn ia  g łó w n ą  sw oią  kw ate .  
Tę do Sr. Diez Raon 1’ E flape o sa d z o n y  
2 o 3 a ł  d. 11 przez P u łk o w n ik a  B a ro n a  
S th r ib lc r  , k tóry  z a b r a ł  tam  1 k ap itan a  s

kilkunafiu źnłniertw W niewolą. R o tm ilL z  
B a to n  G razzn reuth  p a tro lo w a ł  z sytmi© 
szw ad ron em  do L u n e y il le ,  i nie ry lko  o d  
m ieszk ań có w  z widoczną radością  przyię- 
ty  z o fta ł ,  a le  nadto dow ied zia ł  się, że nie­
p rzy jac ie l  opuścił d. 14 w nocy N a n c y ,  i  

źe n ik a z a n e  pospolite ruszenie w d jp aria-  
meLcie M eu rty  tak  m ało  ielt słuchane n k  
gczieindziey. D. 16 w y r u s z y ł  Jenerał H .a-  
b ia  W rede z d o tych czasow ego  s w c  ego 
t ta n o w is k a ,  d. 17 przeniósł g łów n ą s w o i ,  
k w a  erę do C h a rm e s ,  i  k ierow ał tak i a o - 

iem . p oru szen iam i,  źe B a w a rs  o - A u t t r y  
acki  korpus pod .ego rozkazam i zo fla iący ,  
zaiąć  m ia ł  d, 19 łłau ow isko  m ciiiy  Cna* 
t a n a y ,  Neufchaieau i St. Chrifi oph. Jene­
rał Hrabia W rcde  zrcD < przez swoie po­
ruszenia z w ią z e k  z n oysmecr Ś lą s k ie m , 

zo liaiącem  pod ro zk az a m i F e ld m a rs z a łk a  
Bliichera, a zw iąze k  z g«ownem w o y ik ie m  
pod rozkaz imi F e ld m a rs za łk a X c ia  Scfawar- 
zenberg* nałtąpił  zap ew n e d. 19 i o. A  
ta a  woysira sp rzym ierzo n ych  M ocarflw  
ftanowią *v tęy  chw ili  na przeciw  uieprzy- 
iac ie lo w i nieprzełom aną i h n - z u i  l in ią .  
M a m y  niezawodną w ia d o m o ś ć ,  1* F ran ­
c u z k ę  g w n rd ye  ftoią m iędzy P ary żem  i 
C i i a U u s ,  i  »c C r t a r z  N apoleon zgrom a­
dza w szytł.  ie swo;e w o y j.z a  w okolicach  
ofiatniego m sRa. E orpusy  M arsza łk ó w  
X cia  Flaguzy i Xc i  Belluny ( M arm on ta  i 
W ik to r a  )  cofa ią  t ę  w  tyn w e kierunku na­
rad , i w krótce p r z y y a z ie  zapewne do w a i -  
nejr r o z p r a w y .  U cieczka  ieR w ie lk a  od 
niep rzyiacie lsk iego  w o y ik a ,  w s / y s c y  Niem­
e j  lub w p row in cyach  Nienneclticli zro­
d z e n i ,  a n aw et A ls a c z y k o w ie  opuszczma- 
o rły  F ran cu zkie  i przechodzą z rynsztun­
kiem ! a naw et i z  końm i do sp rzym ierzo­
nego w o j s k a .  — P o n ie w a ż  wy; >1 uizędfii
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t f  F rU CU tff ta  zbliżeniem  się sp rzym ie-  re6o E u ro p a  tak batdfco peirsebtue. Ił
kannego w o j s k a  opuszczają  m ie y s c a  sw o ­
j e ,  widzi tię zatem Jenerał H rabia  W re aa  
b y d i  rui i e w f o o y a i  o s a d z c ć  pierwsze urzą* 
« y  w  za ię lyc n  prkez jego korpus departa­
mentach B aw arskieuii  urzędnikami; w Kol- 
Biarze zn a yd u ią  się na ize le  a d m in .ftrac 'i  
d e p a rta m e n to w e /  R adca w o i to o y  Knop i 
B a ro n  Sten f i ,  a w  Epinal 5 sambe!jui Hr. 
a j  manDi.nc.rj.

Pod ług  doniesień od w o y sk a  Śląskie* 
S W g o ,  które d. 18 Styczn ia  w  M anheim ie 
Bila u o , g łó w n a  k w a te ra  tego w o j s k a  b y ­
l e  w N a n c y ,  a  przedmą ftr>z w TouL. 
M arsz a łek  X ze  Belluny opuścił Aanowisko 
p o d  M e tz ,  a cpfn ął  się za M o z ę  ku Cha* 
łonowi. T w ie r d z a  M etz zo lta ła  częścią 
Ś ląskiego  w o / s k a  o p is a n a  Jedeo t y lk o  
d.ne się s ły s z e ć  głot O dobrem wszędzie 
prąy> m ow aniu tego w o j s k a  i O przykłed-  
p e y  icgo karnoici.

Z  Kari-ruhe d on oszą  pod d, 19 Sty* 
C z n ia , ze  Jenerał H rabia  W ittgeofte in , 
k tó r y  Qał leszcze z sw oim  korpusem t  tey  
Wrony Henii w  F a fta d t ,  zabiera się do 
p rzep raw ien ia  za  tę rzeke. D o  lego kor­
pusu nalcZa wszyflk*e Badeńskie w o y sk a .

D .  17 M y c z m a  its zc ze  w y d a ł  rzeczo ­
n y  . ■ t e r a ł  w  R altad t  n ad ęp u iąey  rozkaz 
d z i e n n y :

"  Z o ł n e r z e !  Bóg spełnił  naygorąe- 
*ze b « ! h  ż y c z e n i a : N iem cy są wolne.
P o w ie w a l i  iuz nasze ch o rągw ie  w Fran> 
C / i ,  a  p o ra ż on y  n ie p rz y ja c ie l , UDikaiąe 
■łuszney zem lły  w szyR k icb  przez niego u* 
C .śoienych narodow ,  szuka schronienia 
Wewnątrz sw oieg o  pańB w a. Przechodzie- 
“ y  ter«* «a ReD, a b y  łącznie z naszemi 
^ p n y m i e r z j  i c a m i  w a l c z y ć  o  p o k o y ,  lud*

p iy n ę ły  d w a  pam iętne l a t a ,  k tóre  ' ł a w ę  
naszego o ręża  nay poźnicyszwy p o lo n c o ś c i  
p o d a d zą . ZtriMferzc! P rz y  z. .czteju  «o- 
w ego roku nie p o t o f a i e  mi nic d o  ż y c z e ­
n i a , iak t y l k o ,  zęby  rów n ie  o y ł  d ta  w as 
c h w a le b n y m , iak  p rzeszłe  lata. W oY -sk e  
Badeńskie będą na p rzysz ło ść  razem  z w a ­
mi za słnszną sp raw ę w a lc z y ć .  F r z y g w y -  
czaiouebłi  wttescie dzie lić  w a s z ą  s ła w ę  a 
Pra ssaka mi i A u t lr y a k a m i;  ł o i  sam o u- 
c z y  oicie z  no w cmi w asze  m  bracią  oręża- 

W /  z a i ,  w aleczn i B a d e ń c z y k o w ie ,  któ* 
t  ch przemoo zm u siła  w a lc z y c  przeciw tey  
R o s s / i ,  k tó re y  w in n iic ie  teraz w aszą wol- 
s o . c ,  przez w a lk ę ,  która  m ech ay  będzie  
d la  w as e ó w y m  p r z y k ła d e m , że  Opatia* 
ność icd  z a  Rroną spraw■edliwości i k a rz e  
r a b u s ió w ;  idźcie z a  przykładem  n o w y c k  
braci w a s z y c h  oręża; u m ie jc ie  s w y c ię z a ć  
i oraz p o zy sk a ć  o . i ło ś  s p o a o yn yc b  mit* 
sskańcow  ! Nie wąipćę o  w a s z e j  w alecz­
ności i  cieszę s ię ,  iż ieftem n a  w a s z e n  
czele. B a d e ó c z y k o w ie ,  bądźoie wspaaia-. 
ło m y ś ln e m i! O b ch od źcie  ę z m ieszkań- 
canri FrancUzki-imi, iak  z w aszem i w spor- 
ziom kam i. B ą d z c .e  dla  ty c h  ftraszo em i,  
k tó r z y  przeciw, w a m  podnoszą o r ę ż ,  ale. 
d la sp o k o y n y c h  m ieszkań ców  obrońcami. 
B ędziec ie  iak  pTzyiacitle  od nieb p izy ię-

U m i,  a ich b łogosław ień A w o  t o w a r z y s z y ć
w am  będzie do pokciu i  c h w a ły ,  T o  fta« 
n o w i praw dziw ego  bohatyra . Jwiciyci# 
się za  w a s z e  krzy w d y  , któreście od ty  1 
la t  ed Francuzów  p o n o sil i ,  na placu t y l ­
ko  c h w a ły .  Żołnierze! p row ad zę  w «s dp 
zn ry c ię z tw a ;  a le  do n ie s n re r te ^ o łc i  pro- 
w a o zi  t y lk o  biogosław ieuH w o r w y  ję»o- 
nycfa n arodow . fU rn o ść  ieft dusęą służ. 

by. Dotąd d ow od ziłem  pc łączone nu l  bH



sy y tk le tn l ,  PruaVI«mi i A uftryackiem i w o y -  
Jkaiń., a  Bogu d z ię k i , nie u żyw arem  po . 
w io rso n ey  mi w ła d z y  d la  u trzym an ia  po* 
.ządK ‘1. Ż o łn ie r z e ! oszczędźcie  mi i teraz 
s u r o w y c h  ś r o d k o w ,  które oDce są moie* 
utu se rcu ,  przez zachow anie d c o n y  kar* 
itó łci.  P rzy jacie le!  cel w s zy l lk ich  .laseych  
u siłow ań  i zyczen iett n ie d a le k i; idźcie za 
ntoią radlą, a  s z cz ę ś l iw y  p o k o y  un.eńczy 
nasze prace. Szczodrobliw e nagrody n a ­
s z y c h  M oo r c h c .» przyozdobią  k ażd ą  za* 
s łu gę ,  a  p r a w d z iw a  cii w ata  z a n e s ie  w a* 
s z i  imiona do n a y p o z m e y s z e y  potomno* 

ici-
(  Podp. )  Hrabia IPtttgtaJłein.
2 <i zgodność z origiii. iSaczelnik 

g ło w . sz tabu , J ta . p o r. d  

vray.

Jedno z  publiczoych  pism podaie  na* 
ftępuiący  pod ia ł  z d o b y ty c h  dotąd krabów 
Da le w y m  brzegu R en u: i )  W ielkorząd-
fa s o  ńizszego K e a u ,  sk ładaiące  się z de­
p artam en tów  R o e r y ,  G u r ty  i niższey Mo* 

t y  ; g iow n em  m iallem  ie*i A kw isgran. 
W ie lk o r z ą d c a  ie>zcze uie .eft m ianow any. 
3) W ielk orząd etw u  średniego Kenu, sk ła ­
d aiące  się z uepart&mentow Donnersberg, 
S a a r y , Fenu i M o re li ;  giownem  miastem 
ieA T rew ir .  W ie lk o rz ą d c ą  iefi d otych- 
c z a s o w y  W ie lk o r z ą d c a  W . X ię R w i  Berg* 
akiego Griioer. 3) W ieikorządttw o w y ż ­
szego K e n u , sk łada iące  się z  departamen­
tów  w yższe go  1 niższego K e e u ; gfownem  
m ia fle i i  ieft R oln.ar. T y m c z a s o w y m  
W  iclkorząd cą  tell Baron E s c h e r ic h , do­
ty c h c z a s o w y  AuHryacki jenetalny inten­
d e n t ,  a  aktualnym  b y ły  n adw orn y Radca 
Barientteim 4) W -d k o rz ą d ftw o  dia oder­
w a n y c h  e d  Saw ąycarjri  c z ę ś c i ,  tudzic*

dla -departamentów S a o n y , D o h b y  ! Ju a;  
g łow nem  m iadom  icri V e s o u l ,  a  Wiolko* 
r ią o c ą  B a ro n  Andlau.

Z  głow ney kwatery V ł t s o i t
d. 17 Stycznta,

Feldm . porucznik H rabia Bubna, kt^- 
r y  Ciągle przez haranne r o z p ę u ziu ia  po< 
ie i ly ó c z y c h  niep rzy  l a t ie l s - u  h k o r p u s c w ,  
kió>e c h c ia ły  się w p ołn dn iow ey r r a n c y t  
tw o rz y ć  , zas łan ia  le ve sK izydta  g łó w n e­
go w o y s::a ,  donosi z B Jurg • eu - B resse  
pod d. 12 b. nr>. że niep rzyiacie i  z g .o m a - 1 

, dofł w tern tmeyscu 1600 piechoty 1 k i lk a  
set jaz d y  , mialta osadził  i częśc m . u i -  
kańćow  uzbroił.  H rabia Bubna pofiano- 
w ił  w y p rzy ć  bagnetem nieprzy.a* tela z te­
go mialta i osauzonych  wzgor.cow ; Ifcc* 
n iep rty i  ac.el nie d o lia ł  i uciekł do nnafta. 
R o zb aw io n e  na drodze m assy  nieprzyia. 
cielss.iey piechoty zo fta ły  w Krotce dobrzw 
k ierow an ym  z dzia ł  ognia m z 'loH aw ie* 
nieti  wielu zab ityc h  i ran.onych, przyćmi- 
azunc uciekać także w  n a j w i ę k s z y m  nie-' 
ładzie  do m atła. O szczęd zen ie  ty la o  te*1 
gt» mialta i u trz ym a n ia  w niem porządku, 
sk łoniło  H-atuego fiebn a do w ttrzym a n :*  
pogonu i zebrania w o y s k  przed lego bra* 
m mi. Jeden nieprzyiaC.eisKi orzeł, i c o j  
broni i znaczny zap as prochu doftaty «ł| 
w ręce z w yc ię zc ó w

P ułk o w n ik  H rabia  Z t c h y ,  od Lich* 
tenftema huzarów  , iako  tez Kapitan Mar-' 
achali i Porucznik O r l a n d o , oŁa od tfga 
b a tah io n u ,  dobrze się w tey ro z p raw i* '  
popisali.

P ułkow n ik  B aron  Simbschen dspro* 
w a d z i ł  iuz u tw orzon y  V  ktaiu W a l . z e y *  
• kim bataliion f lrze lcow  do /  kompaUiJ g 
sa m y ch  kra  10 w co w , -

i s ó  y



y  i
C 6ry S i m s o n  i S. Bernarda a^ dofla- 

tecznfę o u n r o . t  O B a u u a  ieil p rzez  „ i ,  
«Jty roiwadzeDie drogi ku Ac-fta „  n a j le p ­
szym  na..ie obrony poftaw iona.

Feldm. porucznik X że  A l o y z y  Lich- 
tęcftein d w o osi, ze Ratmiftrzowi Hrabi Po. 
nenski, c a  A r c y  X cia  Jana dragom!, u da­
ło  się d. 13 b. 01. przeznaczon y do Be- 
sanson transport, z s i  w o zo w  z ło ż o n y  , z 
k tó r y c h  6 b y ło  d z ia ło w e m i k u la m i,  a 15 
zb ożem  w y ł a a o w a B jc n  , zabrać n ied alezo  
iego  ram 11 a

X że  LiclitenRein b v l  d 13 i 14 z r a ­
na na drodze Morre od niep rzyjacie la  na­
p a d a n y  , lecz zą każdą razą przym usił  nie­
p rzy jacie la  z znaczną ilratą do uRępu.

W  c z a ó ę  gdy Jenerał ja z d y  Xże Na- 
(Iryca Hessea Horr.bmg puścił się z swo­
im  korpusem d. 15 b. nr z Dole do Pes- 
m es w  d ro gę ,  zrob.ł  nieprzyjaciel  z Au- 
Xonnn< we dw ie kolum ny w ycieczk ę ,  z któ­
r y c h  iednz szła ku V il lars  - Rotein , dru­
ga ku C h e y ig ^ y ; ale K że  G uftaw  l lc s stn  
Hosnburski j Jenerał m ajor Schenher  01 
p arli  te ko lum ny i trzym ali  ie  w oddale- 
Diu.

Ż lu łew /tey  kwatery Lan&ret 
d. 19 Stycznia.

Po połączeniu aię g łow n ego  s p rz y ­
m ierzonego w t yska  d .8 b. m pod L*n 
g ies  noRąpif 4<y korpus t e g ł  ieszcze dnia 
przeciw Chaum oot. Królewicz. N aflępca 
Wtrtemiberski szedł za  nieprzyjacielem  na 
cz e le  l e k k ie j  sw ey  ja z d y  j za lta ł  go w V il le  
i  o n p . r f  a ż  do C b o ig n e s , gdzie na- 
t ia f l ł  n a  iego p o s i łe k , k tó ry  t r z y m a ł  o- 
s ta z o n e  wzgorsi nad Marna piechotą i 2 ma 
baM eryami ciężkich d z ia ł  K rólew icz  u- 
Znał iZapotrzebne o d ło ż y ć  uderzeń.e na 
Cbąnm ont do n azaiu trza ,  poło nie n adcią­
g n ą  w o y s k a  pod dow ództw em . Jenerała

n -V
z r t y le r y i  H rabiego  G i u l z y ,  r t u  i t t u  , l «  
iego piechota dla  z ł e j  drogi i w y le w u  
rzek  nie m ogła  n a d d ą ży ć  iego jatd zie ,

W  potyczce m ię d z y  V i l le  i ChoigneS 
m iuł 4ty korpus kilku zabitych  i 30 do 40 
ranionych lu d z i ,  flrata niep rzyjacie lska  
b y ła  nie m a ł a ;  P u łk o w n ik  C h o a l l y ,  ad- 
jutant M arsz a łk a  M ortiera  d o d a ł  się tak- 
z.1 w naszą D iewolą.

Dziś o godzinie 4 zran<* c o fn ą ł  się 
M arsza lek  M ortier z d aw ną g w a rd y ą  ku 
T ro y e s .  Jak ty lk o  d ow ie dzia ł  się o tem  
K rólew icz  W irte m b e rsk i , r o z k a z a ł  z a r a z  
Cłidum ont usadzić i w y s ł a ł  d .o Rą ku Trt*- 
y e s  i JoinviI1e lekkie w o y s k a  naprzód

Jenerał a r ty le r y i  H rabia G iu la y ,  któ. 
r v  z 3cim korpusem szedł ta k ż e  przeciw  
C h a u m o n t .  d ow ie d ziaw szy  a ę  •  osadze­
niu tego tm a fta ,  z a ią ł  Ranowisko od Ri 
chtm on t aź do Foulain.

T r z e c ia  R o s s y y s k a  kiry sserow d y t r i - . 
z y a  Dod Jenerałem D u k a ,  która  w y p a r ł a  
w c z o r a y  uiepizy iacie la  z yesaign.es i a f  
a o M a r n e y  śc iga ła ,  Roi dziś w helauport.

Feldm. por. X ze A l o j z y  LichteuRein 
d o n o s i ,  1 c F u łk o w a ik  H rabria  Leiningen 
na m ory  danego mu z le ce n ia ,  z a w a r ł  d. 
16 b. m. z d ow odcą  zamku Joux kapituła- 
c yą  , m orą  którey  osada poszfa w niewa- 
lą w oienaą ; 4 t l i ia ła  i znaczne z a p a s y  
am m u n icyi  d oR ały  nam się vt ręce.

P od ług  doniesień M o g u n c ja  ieft ze 
w szyR kich  Rron opasana i zachow uie się 
s p ok o jn ie .  O sa d a  nie czyn i  żad n ych  w y ­
cieczek ; zapew ne iett zas łab a .  M niem ają, 
iż w a żn a  ta tw ierd z a  nie potrafi się d łu ­
go trzym ać. Nie ma z b y w a ć  ie y  na ży-  
w n ości,  ale braknie drzew a d# opału  i Ie. 
karlłw  , a panujące tam zaraźliw e ch o ro b y  
z a j ś d ź  m ia ły  do n a y tty z s z e g o  Ropnia,



X  t * 8
(3gada taledwo wyftaccza do osadzenia co­
dzienn ych  f lrzźy

O d  rozehrhnia moitu na Renie utrzy­
m y w a n y  icft na  Ratkach z w i t e k  m iędzy 
obiema brzegami. N ad  szańcem  w t a L n a ­
z w a n y m  szańcu R en shiem , p r a c u j  z  p o­
sp ie ch e m , i ten tak  d a lc s o  rozciągnionym  
z o fta m e ,  1 i  cięŻMe d z ia ła  nic potraiią 
•Manbcimu dosięgnąć.

P osp o lite  ruszenie d o r jch cza so w e g o  
W .  X ię l iw a  Frankfortskiego m a b y d ź  do 31 
Sto czn ia  ukończone i z a r a z  c z y n n ą  s łu ż­
bę  cz yn ić  zacznie.

L  olląa tym.
P od ług  doniesień z  Am fterdam u pod  

d. 15 S ty czn ia  Jenerał B iilow  pofląpił  s  
w o j s k i e m  sw oim  przez Bredą n a p r z ó d , i 
u d e rz y ł  na weszło od A n tw erp ii  m iędzy 
H oogdiaten  1 W e f t - W e z e l  do H o lla o d y i  
uieprzylacielkoc w o j s k o ,  które a ż  pyd 
Btury A n tw erp ii  odparł. O c ze k iw a n e  ictł 
potwierdzeni* tego w y p a d k u .  W y ła d o w a ­
nie n icp rzyiacie la  do po udniowey B ew e- 
lan d  , odparte takie- za r a z  zotła ło. O b lę ­
żenie Bergenopzom  W  krotce się rozp o­
cznie.

N o w y  rząd H o l ła n d j i  urządza się 
z w o ln a .  W y d z i a ł  z  15 c z ł o a k o w , k tóry  
dziedziczny X ze do u łożenia  konftytucyi 
w y z n a c z y ł ,  iuż ze b ra ł  się d la  zrobienia 
tego trudnego d zie ła .  A z e  ten w y d z ia ł  
s k ła d a  się z s z a co w an y ch  pow szechnie mę. 

zo w  > w szyftkiego  za te m  dobrego  odniego 
dla  kraiu octeknią.

X i e  Jmć. m ia n o w a ł  P. v a n  der Hoop 
jniniftrem m orsk im , a  B a ro n a  Spaen vau  
Yoo rftan dco  pełn om ocn ym  sw oim  nuo>- 

Brem w g ło w u e y  k w a te rze  fiprzyauiezso* 
k j  eh Monarcho w-

X żbz  Ora nil przybyła <T 3  h. m. z 
B rriio a  do H a g i , gdzie bawi także m ai 
żonka Lorda Ceftiereagh

•A Frankfurtu d* t g  Styttmkkr
O. 14 b, ta. p r z y b y ł  tu z  uon d  nu 

L on d GałU eceagh, k tóry  ie d iie  do g ł »  
w n e y  k w a te r y  sp rzym ierzonych  M oc ar-  
ciioar. T o w a r z y s z ą  mu P. R o b in s o n ,  wi- '  
t e  prezes h a n d lo w e j  i z o y ,  je u c ra la y  K a -  
sicr Angielskiego » o ys  a ,  > S e k re ta rz ,  P .  
P la ta .  Jego poseld w u p r z y iw ie c a  nadzie* 

ia  pokoju.
Oto iett l ic zb a  w o j s k  ,  które było 

k raie  ligi R e ń s k ic y ,a  teraźoieyszegw »»•%*. 
zku Niemieckiego w y f t a w ity  przeciw me* 
p r z y ia c ie l jw i  : i w s z y  korpus B a w a r s k i  a
36.000 l u d z i , pod Jenerałem ja z d y  H rabią  
W r e d n i  ygi H an ow eraoow  , B ru oiw icze-  
n o w , Oldenbure y . s o w , m ia A  A n zeaty-  
c k i c h ,  Mekleub-irga - b zw en n  33,900; do* 
w o d ca  iego nie ie(l leszcze od X cia  He jem  - 
ta  W. B ry ta m i poltanow iony ; 3ci korpuo 
króleftw * dn-t-iego, X ią ią tS o »  teh, Sabwnr* 
zberga , A n h ald  23,350 ludzi w yn o szą cy*  
pod d ow ód ztw e m  X c ia  S a s k o *  Weynsne- 
skiego ; 4 t y  korpus Hessen - Hasselski

12.000 ludzi w y n o s z ą c y  pod dow odztw ens 
X c ia  NaRępcy Heskiego; 51? korpus Bergu 
W a ld eck ,  L ippe, Nafsau, Roburg, Meinun- 
gen, Hildburghausen, M eklenburg — Strelitz 
9,280 w y n o s z ą c y ,  pod d o w od ,tw em  X cia  
Koburskiego; 6 ty  korpus W irzburga, D arm - 
ftadt, F ran kfort  i Jfenburga, R rufs  19.350 
ludzi w y n o s zą c y ,  pod d o w o d n w e m  X c ia  
Hefsen-- Homburg; y m y  korpus Wirteuk- 
berf<i 12,000 ludzi w y n o j r ą r y ,  pod do- 
dodztwem  K ró le w ic z a  N aftępry W irtem * 
bfrskiego; %my korpus Bad en, H oh en zol­

lern, Licbtenfteio, 10,330 lu d zi  w y a s u ą t y t  

ogółem t43,oóo kuizi.
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G a ze ta  W iede ń sk a  pod d. 28 > 29 S ty ­
cz n ia  zaw iera  pod napisem Ftancya  naltę- 
pniące z t tgo  pańiłw a w ia d o m o ś c i :

P od ług  doniesień z P a r y ż a  prezydo- 
i r a ł  C esarz  d. 31 Grudnia na redzie danu, 
p  d 1 Styczn ia  d a ł  J. C. M ość w trono- 
* t y  sali sen *.ow i,  radzie (łanu, c ia łu  p ;a  
VO<J«wt* mu „ try b u n a ło w i i a s s a c y i  i mu- 
r i c y p a i c .  om c ia łu  P a ry z k ie m a  publiczną 
a u d / e n c y ą .  Potem u s z y k o w a ły  s ę te 
w ła d z e  w g a le ry i  D y a o y ,  i z ł o ż y ł y  prze­
chodzącem u ua mszą C esarzow i pow-nszo. 
t ra m a  nowego reku.

C ia ło  p raw od a w cz e  odroczone d 31 
G rudnia  zoRnło. Na posiedzeniu d. 30 
potłan ow iło  w iększością  g łosow  , i i  z d a ­
nie s p ra w y  przez n a d z w y e z a y n ą  kommis- 
■yą o pism ach d y . lo m a ty c z n y c h  m a b - d ź  
wy>‘r u k o w a ue. Potem u c h w a liło  zg rom a­
dzenie w y z n a c z y ć  K om m issyą do u ło żen ia  
a d r t s t u  p o d z ię k o w a n ia  do C esarza .  W ię k ­
szość g ło so w  padła  na P re z e s a ,  i PP. Pre* 
t y d c u t o w B i r a n  . G a l  ols, R cyn ouard  i Flau- 
gtiergues. Praez zaw ieszenie  atoli naza-  
iutcz posiedzeń c ia ła  p r a w o d a w c z e g o ,  m e 
d js z e a i  ten a a r c . s ; w  publiczności z a ś  u -

zeszła  się p o g ło sk a ,  i i  C e s arz  zapobiega, 
iąc niedogodnym  dla s>ekie k ro k o m , któ­
re c ia ło  p raw o d a w cze  przedsięw ziąść chcia­
ło , za w ie s i ł  iego posiedzenia.

Podług pry w a tn ych  'doniesień z 'M o -  
guncyi m iało  .w tem mieście od 6 L ilto- 
pada do 31 C ru dm a u m rz yć  3000 miesz­
k a ń có w  i 1 0,000 w o j s k o w y c h .

Pism a publiczne zaw iera ią  d w a  w y -  
roki C e s arz a  F ra n cu zó w  pod d. 4 S ty c z ­
n i a ,  z k tórych  w i d a ć ,  .z w departamen­
tach zrobione b y d ź  m a pospolite ruszenie. 
I j la  utw orzenia i kierowania niemi m iano­
w a n y  ieft dla każdego departamentu jeden 
Jenerał. A le  kied^ ten w yrok  w y d a n y  i  
do uskutecznienia p rzyp row ad zo n y  b y d ź  
m i a ł ,  w iększa  częśc dep artam en tów , k tó ­
rych  szczegó łow y  się ten w y r o k  t y c z y ł ,  
z n a j d o w a ł y  się w  m ocy w o y s k a  s p rz y ­
m ierzonego ; p refekc i,  k tórzy  m eli z jene­
ra ła m i p rzy p row ad zić  go do sk u tk u ,  i u i  
b y l i  p o u c ie k a l i , a  m ie s z k a ń c y , k tórych  
chciano zn iew olić  do u ch w y ce n ia  b r o n i ,  
zoftaią  pod s p o k o jn ą  wspaniałości/- i spra- 
w ie d l i» o ś c ią ,  które z a w s ze  obok s p rz y ­
m ierzonego w o y s k a  idą.
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W eponnrionytn w y r o k u  zalecone iett na kilka dni p ie r w e j  o p u tc i ł  wiiąfło (7e*

je n era ło m , k tórzy  d o w o d zić  m aią  pospo- 
litem ruszeniem , a b y  one w w szyllk ich  
w siach  i miaftach u rząd zil i ;  m aią  d a le y  
w y f la w ić  ochotn ików  , w yse łn ć  podiazdy  
d la  nąpaflow ania n iep rzyja c ie la  z bokow  
i  w t y l e ,  i iak  ty lk o  m ożna iemu szko. 
dzić. M aią  moc w y d a w a ć  r o z k a z y ,  któ- 

( re w  w szyllk ich  pow iatach  p o w in n y  b y d ź  
w ykon an e.

W  w y d a n e y  w  tym że  czasie do pre­
fektów  in f iru k c y i,  w y ra ż o n o  : i i  i y
czeniem iett rządu, a b y  nieprzyiaciel  przy 
wtargnieniu do departamentu nie z a s ła ł  
iak  ty lk o  o go ło co n y  k ray  z m ieszkańców ; 
ic fe l i  zaś tego d o k a za ć  nie m o ż n a ,  tedy 
prefekt mą oak.tonic p rzy o a y m n ie y  fami-*v
l i ie ,  k tóre,są  w danie  w y ż y w i ć  się przez 
k ró tk i  c z as  gdzie in d z ie y , do oddalenia 
się, ”  W ierni poddani ( s ło w a  te y  inflruk- 

a y t )  sk az il ib y  j ia yp ierw » *y  s w o y  o b ow ią­
zek , g d y b y  choć na ch w ilę  ż y ć  chcieli 
pod  obcetn panow aniem . ”  W s z y s c y  u- 

rzęd n icy ,  m aią  *ię za n a d ejśc iem  pieprzT- 
iac ie la  w ew n ątrz  kraiu oddalić i rządow e 
pap iery  z sobą z a b r a ć ,  a b y  njeprzyiaciel  
nic n ie z n a la z ł ,  c o b y  mu a d m in id r a c y ą ,  
a  zw ła s zcz a  w yb ieran ie  pieniędzy u ła* 
lw ic  mogłe. W sz e la k o  nie m a ią  urzędni­
c y  o puszczać swoiph njieysc , j a k  w oda- 

Jniey  p otrzebie, gdy  w o r s k o  zacznie  udę- 
p p w a ć .  gzrzeg ó ln ie y  tez prefekt pie m a  
Się z sw oiego departamentu oddalać  pó­
ki t r l k o ia k i e  m*eysce zoftajc nie osadzo­
n e ,  a gdzie ąn ayd n ie  się tw ierdza  schro­
nić się do niey , ą b y  zaw sze  b y ł  w  pobli- 
ąkości do obięeia rządów  nad departam en­
tem skoro osw obodzony ze d an ie  ,  i t. d,

W  moc t* y  ipflrukcyt prefetk D epar-  

tapienntu JLemapu B e r o *  C a p e l le ,  k t ó r y

n e w ę ,  niżeli przed iey bram am i p o k a z a ły  

się nieprzyjacielskie draże, i żad n ych  środ­
ków  do o kron y  nie przedsięw ziął,  ich  w y ­
rokiem  Cesarskim w u rzęoow aniu  z a w ie ­
szonym  i do odpowiedzi pociągntonyro. 

W y ro k ie m  C esarskim  pod o. 8 5 ty-\ 
c z c ią  n a ro d o w a  g w a r d y a  P a r y s k a  połła- 
w io n ą  ied w czynności. S k ła d a  się o n a  
% ledney legii w k a żd ym  z d w unadu o- 
k r tg a w  P a r y ż a ,  k a ż d a  legiia z 4 batahio- 
d o w  , a  b a ta l i io n , % $ kom p an i/ . S a m  
C esarz iett ie y  w o d zem , a  pod nim d o w o ­
dzi M a rsz a łe k  X że  C o n eg lia n o(  M o a s c y  ) 
iak o  m aior- jenerał. Jenerałami adjutanta- 
mi s ą :  Jenetai d y w i z j i  H u l lm ,  w ie lk i  
M arsza łek  p a łacu  H rabia  B e r tra n d , \V» 
p o d k o m o rz y  H rab ia  M o d ic s o l .o u  i Hrar 
b ia  M on tm orency. Szefam i 12 legiy s ą :  
H rabia  G o a t a u t ,  wyciec, H rabia  Regnaud 
de S t .  Jean d’ A n g e ly ,  Baron Hotingucr, 
H rab ia  J a u b e .t ,  P . P .  IJauberion de M u- 
r in a is ,  D a fra ąu ie r ,  le  Pilapr de £ r« v aa-  
o e s ,  B y c h a s d ,  L e n e ir ,  Devins de Gavill«  
X że  K ad o ru , H rabia C b o ise u l-  Praslin 

i  Salleron.
Podług  dziennika państw a Cesarz mie- 

w a  codzienne rad y  na k tó ry ch  trudni się  
w oyskiepr* p rzygo tow an iem  m a te ry a ło w  
w o ie n n y c h ,  a r t y t ę r y i ,  i n z y n i e r y i , sk ar­

b e m , » t- d.
2  Paryża d. 1 $tycz- ia,

(  2  O a ttty  Btrlińskiey. ) '
P o d łu g  w y z n a n ia  w ia ry  godpych p o  

d r o ż n y c h ,  k tó rzy  d. 31 Grudnia z P a r y ż a  
w y ie c b a l i ,  ieszcze tam C esarz b a w ił  i 
częfto u ż y w a ł  przechadzki. M niemano na­
w et , że się Z tey flo licy  nie oddali, M a r ­
szałek  h e y  także się t -m  znayduie. W  P a ­
ryż u  p a n o w a ła  zupełne s p o k p y n o ić ,  - a j*
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żo łn ie rz y  * zln.na choruie t lazarety  z a ­
p e łn ia ją .  W ice k ró l  mieszka w  p a łacu  Ra­

nie z a p o w ia d a ła ,  a J<-by pospolite rusze­
nie , o którem publiczue pism a wspomina* 
i ą , dóskutku p rzy ch o d ri ło .

Jedno z  w c z o r a js z y c h  pism t u t e j ­
s z y c h  p o w ia d a ,  źe PP. T a l le y r a n d  i Bear. 
o on viile  w ysłan em i zofia li z nieograniczo- 
nem  pełnomocnictw cm senatu d la  o trzy ­
m an ia  pokoiu.

L in y  z ^ B a jo n n y  pod d 19 G rudnia  
d o n o s z ą ,  iz d 13 G rudnia  nic »  t e j  oko­
l ic y  nie zaszło .  D. ig  w y s ł a ł  m eprzsia* 
c is i  d w a  korpusy n a  rozpoznanie ku St. 
M art in  t fA r b e r e n ,  lecz odparte zo f la ły .

_ D  . 3 -
D zis ieyszy  M onitor z a w i e r a : Jenerał 

d y w i z j i  Baron Berkheim  m ian o w an y  iett 
jeneraloym  dow odcą  pospolitego ruszenia  
jw A ls a c y i .  Pospolite  ruszenie n a k a za n a  
t a k ie  iett w departamentach g ór  V cge- 
sen , w y ż s z e j  S a o n y ,  Jury, D uby, i Mont* 
fclanc; w y d a n e  t a k ie  są rozkazy d o  p r z y ­
g o to w a n ia  go w  Szam panii i Burgundyi. 
T r z e c ia  c i f ić  ludności będzie uzbrojo­
n a ,  & c . !

N a j n o w s z y  M o a ito r  d on osi,  ze  C e­
s a rz  w y ie c b a ł  z C e s a r z o w ą  do woysfca 

Z  Lauzony d . 14 Stycznia.
«t Z b ie g o w ie  F r a n c u z c y ,  k tórzy  B ie d a -  

w n o  z Nioou p r z y b y l i , p o w ia d a ją ,  iz po• 
w raca iące  z Piemontu w o y s k o  Francuzki* 
pod  C h a m b e ry  odeszli,

Z  W trcturgo d . 17 Stycznia.
Nasz wielki X zc Jmć w y je c h a ł  dziś z Ro- 

Ijcy  s w o ie y  do g ło w n e y  k w a te ry  s p rz y ­
m ierzon ych  M on arch ów  do B a zy le i .

Z  W łoch d. 12 Stycznia.
T rye n tę k a  g azeta  pisze p od id .  10 [b. 

m . od g ra n ity  W e n e c k i e j ,  i e  w  W eron ie  
p-wiuie n a y  w ię k s z y  niedoRatek d r z e w a , 

*«k iż pomimo ł a g o d n e j  z i m y ,  w jelu

rego M argrabi Canossa i w szynek s w o y  
tabor m ia ł  tam zw ieść  kazać.

Rozmaite wiadomości.
G a ze ta  Berlińska Voss& w y r a ż a  : p i t y  

n a d ^ w y c z a y n ą  o k a z ją ,  odeb raliśm y na- 
Rępuiącą w iad om ość  o  R aoow isku w ie l­
kiego sprzym ierzonego w o j s k a : Jenerał 

Blitcher Rai pod T o u l ; X i e  Schwarzen- 
berg pod C h a u m o o t,  ( przednia Uraz w  
T r o y e s  ) ; Jenerał W rede w  D iio n ie .  W o j ­
sko Francuskie  Roi od 17 S ty czn ia  pod 

*C h alon ssur  M arne p ołączon e. (  W  tem 
samem m ieyscu, w  którym  R z ym s k i  W  o d r  
A etius w roku 431 po naród.eniu  Chry- 
Rusa Pana pobił A t t i l l ę ,  K ró la  Hunów. )

(  T a ł  sam a gazeta  ogłosiła  dwunaRe 
i  tr iyn afte  doniesienie w c y s k a  Śląskiego 
pod a. 9 z  St. Vendel i 13 z  St. A v o l d ,  któro 
nic w i ę c e y w s c b i e  niezawi^raią nad t o ,  
cosie w  za p rze szłey  i  p rze s i łe y  gazecie 

B raiiow skiey  pod a rty k u łe m  » W  ieA u it 
d o n io s ło . ),

N. Im peratorow a R o s s y y s k a  prayby-. 
fa  w  dobrem  zd row iu  w n o c y  z  26 n a  a y  
do Dessau.

K o lu m n a C . K. Augryacfciego w o y-  
ska w e sz ła  na górę S. G otard a  i d oszła  do 
B elinzon y. K olum na ta m oże zatem  prą- 
d zey b y d ź  w  A le d y o la n ie , niżeli Wice*1 

k ró l  W ło sk i.

■ »> « m I1'« «■

Ttaywifkszs Jlofnie ciepła i Zimna.
D n ia  26 S ty czn ia  1814Stopnie Zim na —  8,4

•"T* ł ł %$
—  —  6,a
C iepła  +  3,6

—  t  £.*
-  f  a,4

—  *7
—  "8
—  29
—  30
—  31



D O N I E S I E N I A .
W  m ieście P ow iatow em  p  l icy  w Departam encie K r a k o w s k i e , w  Dorna gozibnym 

w jo iu  8 m. i r. b. o godzinie lotey  z rana rozpocznie się sprzedarz p uoiicroa  S to la r-  
s z c z y t n y  , susieu m ę z k ic h , b ielizny tto łow ey  , czterech kro w, ja łó w ek , p ary  k o n i ,  ł ó ż ­
k a  że lazn ego  i t. p. M a ią c y c l i  chęć n a b y c i*  dopiero po m iem o o ych  E ffek low , w termi­
nie i  m ieyscu ao sprzedarz? o zn aczon ych  oczek iw ać będą.

W  K r a k o w ie  d. 4  Lutego 1814.
. 2fa>ef Kozłowski > Komornik P. 1 . H. D. K. i  R .

D n ia  3 Lutego r. b, o godzin,e c>tey ran aey  Da K lepaizu  p rry  K rak o w ie  pod L .  40 
sprzedane będą przez publiczną l u y t a c y ą  uallępuiące ruchom ości, ia«o to: V\ oz kowa* 
n y  1 K o n ie ,  łv r,owy 1 rożne narzędzia gospodarskie, —  Z y c . ą c y  sobie t a k r w y c h  rze. 
Czy n a b y ciy i , 'ćn a ią  się w inieyscu i terminie w y z e y  w sk azan ym  z a a y d o w a ć .

W  KTakowie o, 3 L u u g  1814.,, Franciszek Chwaftkiewicz, Komornik S. P .P . i  M. Krak.
O d y  d. Lutego 1814 0 godzinie ytey.ran ney  w Sklepie w R y a k u  Miafła Jędrze* 

i o w a  pod Nr. 139 p o ło żo n ym  1) Szafran u  klika  ło t o w ;  2) O l iw y  buttlek jedenaście;  
3) łfihżanek w d obrym  gatunku p ar  dziew ięć  sposobem l ic y ta c y i  pubticzney , z m o c y  
feozpocządzenia J W .  Prezesa T ry b u n a łu  C y w .  I. In dancyi D epart.  Krak. pod d. 13 S ty ­
cz n ia  r. b. w y p a d łe g o  sprzedane zoliaiiie. lec o u im eyszey U rzędow uie odbyć się 
t n a ią c t y  sp rzedarzy  Publiczność iad om iam .

W Jędrze.owie d. 30 S tyczn ia  1814.
Kzacnuwski Kom. Pow. ^jędrt. w D epart. Krak.

J o z e f  T o m a s z e w s k i  kosztem  Rządu S w ego  za granicą w yd oskon alon y  , a teraz n a  
P ro fe .s  >ra Mineralogii i Jeologu d e  £>zaoły G łów ne# K r a t o w s i i e y  od T e g o ż  w e z w a n y ,  
Iturs publiczny oauk rzeczonych na dniu 7 m. i r. b. r o z p o c z y n a ,  i takow y  codzienni* 
po  południu od  godziny 2 do 3 o d b y w a ć  będzie.

Sąd  P olicy i  pop raw czey  O b w o d u  K rakow skiego  w z y w a  w szyftk ie  w ł a d z e ,  tak cyw 
w i ln e ,  ia k o  i w o j s k o w e ,  ażeb y  T o m a s z a  K uciińskiego  , O .g am ftę  p rz y  Kosz ele para* 
taa łnym  w K rzeszo w icach  , o kradzierz ob w inionego, zbiegłego ś led zić ,  1 do tutey szego 
Sądu d oflaw ić  r a c z y ły .  —  T en że  ieft wzroHu m iernego, tw a rz y  pociąg* » ey a b r e d y  
m a łp ią  tw a rz  o k a zu ią c e y  i rudaw o zarattaiącey  , oosa m iern ego, o czo w  s i w y c h ,  wio* 
sow b lon d , ua wardze m aiący  w y rzu ty  i po*d brod ą brod aw kę. Ma na sub e koszulę, 
kam izelkę  w p a s k i ,  chultkę*czarną iedw abną na szyi , to łub pettrow y w ( aski z baian* 
kam i czarnemi , spodnie sukienne granatow e*, b ó ty  n a  obcasach » czap kę Siwą.

W  K r a k o w ie  d. 31 S ty c z n ia  1814.
Więckowski* Hnszou-iki. Aiichiński.

S ąd  P o lie y i  p o p r a w c z e y  O bw odu  K r a k o w s k i e g o  w z y w a  ninieyszem  w szelkie  w ła -  
dae c y w i ln e  1 w o y sfc o w e , a że b y  P iotra  Dem bińskiego o w yfte  es  kradzierzy o b w in io ­
nego w yśled zić  i łu ta ?  dollaw ić k a z a ć  ze c h c ia ły .  Jetf on rodem tuteyszy  , n a lat  o* 
k o ło  3 0 ,  religii k a to l ic k ie y ,  flanu w o ln e g o ,  będąc żo łnierzem  w w oysk u P o ls i ie m  W 
puł«u 15 p ie c h o ty ,  o trzym ał d y m is s y ą ,  wzrofiu *ielf w y s o k ie g o ,  tw a rz y  okrągłey  peł- 
ney , w łosn w  na głowie i oczow  c z a r n y c h ,  nosa p ociąg łego ,  m ów i po p o ls k u ,  cokol- 
fr iek  po niemiecku 1 po fraucuzku ,  ch odzi w mundurze * p y s k o w y m  p o lsk im , w p ła­
s z c z u ,  cz as am i nosi n a g ł o w i e  fu r a ż e r k ę ,  czasam i kapelusz o k rą g ły .  — brzytem  *  
pow odu niapow ziętey  w iadoin sci w zględem  w ła ś c ic ie la ,  u w ia d o m ią ,  ze w  sk ład zm  
t u t c y s z y m  dera 1 p taszcz /nayduie się. Kto t e d y  sądzi mieć do meb p r a w o ,  ma tu do 
S ąd u  wproft udać s ię ,  » gdy znaki sh arakterr  ft vczne zawulcyane i w ła sn ość  * « *  udo- 
h ro d a i,  odz/sKania tych rze cz y  sp od ziew ać  się  m a ; iednak to  taftrzega s i ę ,  ze po u* 
p ły m o n y m  roku rz e c z y  te sposobem L ic v ta c y i  sp rzedan e, i pieniądze zebran e t j » c * « r  
• o w o  schow ane będą. —  W K r a k o w ie  d. 2» Stycznia  1814.

IFiiUotuJikt^ tieseatotM . M k h tM i.


